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Rzeczy krajowe. 


KRAKÓW. 
(Od C. K. Nadkommendy woejskowćj). 
OBWIESZCZENIE. 


Według lelegraficznój depeszy  Frldmarszałka 
Xięcia Windisch-Grótz do prezesa ministrów Baro- 
na Wessenberg, Wićdeń poddał się hezżwarunko - 
wo i C. R. wojska dziś miasto zajmują. 


Ołomuniec 30 Pazdziernika 1548. 


Leopold Hr. Lazański. 
Gub, Wiceprezydent. 


Tenże sam kuryer który dziś wieczór, pociągiem 
kolei żelaznćj przybył, przywiózł wiadomość, że 
Ban Jellachich z swoją armią, wzmocniony Jma ba- 
talionami piechoty i 21 szwadronami z armii xięcia 
Windiszgrótz , przeciw arinii węgierskiej wyruszył. 
Według pewnych wiadomości, ruchoma kolumna 
feldmarszałka Simonich, Trenczyn zajęła i węgierską 
gwardyą narodową, tudzież pospolite ruszenie pobi 
ła i rozproszyła — poczćm i pochód wojska nastą- 
pił drogą bitą ku Naustadel. 


Depesza Jego Excellencyi prezydenta ministrów 
Barona Wessenberga do ces król. Feldmarszałka 
porucznika hr  Szłick. 

„  Telegraficzna depesza z Florisdorf z d. 31 Paz- 
goa a AE) Pa pgřudnig ie że 
asto Wiedeń kapitulowało wprawdzie d. aż- 
dziernika z rana, jednakże kiedy o godzinie 9 rano 
Węgrzy aż do Szwechat się zapędzili, pomieniona 
apitulacya natychmiast została zerwaną. 4h > 
A Węgrzy byli od C. K, wojska attakowani i aż 
o SŚchwadorf odparci. — Cesarskie wojska trzyma- 
cate Leopoldstadt, Rossan i Landstrasse i poprze- 

zajęte punkta w posiadaniu, 
openi Wałów bramy zwanej Rothenthurm, sypano 
ziałowy w główną ulicę i przeciw domom 
Leopoldstąg z Me s 0 a 
artyllerya u — przeciwko przedinieściowi Widen 
utówega res sarska rozpoczęła ogień z ciężkich dział, 
Szultat wprawdzie nie jest zupełnie wia- 
domym, jednak RA 
jako zadawalniają zdaje się, że jest przedstawiony 
ed © 
Zajęcie miasta według ostatnićj telegraficznej de- 


peszy Xcia Wiodiszgratz zapewne będzie miało miej- 
sce w d 3ł Pazdziernika. 


Ucieczka a Pordre du Jour. Istotnie dziwnych, 
dziwniejszych uad wszelkie spodzićwanie i wypo- 
wiedzenie doczekaliśmy się czasów. Kamarylla u— 
ciekła do Ołomuńca, deputowani Czescy uciekli do 
Pragi, a IKrakowscy urzekłć do Krakowa, — gu- 
bernator krakowski ucłeńł do Lwowa, a wicegu- 
bernator lwowski weżekł nie wiadomo jak i dokąd 
ze Lwowa ,— powiadają nawet, że Węgry uciekli 
już do Galicyi i biją się gdzieś tam z Austryakami, 
a że Mosksle mają także uciec z Polski kongreso—: 
wój do nas do Krakowa iLd. it.d. Czy to wszyst- 
ko prawda, nie wiemy, ale to wiemy, że i w żar- 
cie jest połowa prawdy. A naprzód: czy prawda, 
że kamarylla uciekła do Ołomuńca ?— Prawda. — 
Powtóre: czy prawda, że deputowani czescy i kra- 
kowscy uciekli do Pragi i Krakowa?— Cała praw- 
da, widziały to Praga i Kraków na własne oczy, — 
A gubernator czy jest jeszcze w Krakowie? --W.ca- 
le nie! Czytwła już publiczność ze strony Rady Miej- 
skićj obwieszczenie, że nawet Gwardyę Narodową 
zabrał z sobą zakouiec do Lwowa. — A Węgry? — 
No to bracia od wieków nasi, o tych się nie fra- 
sujmy! -- A Moskale czy przyjdą? — Przyjdą — 
przyjdą niezawodnie, skoro poczują, że się zdarza 
gratka zabarapczenia gdzieś czegoś, Że my Polacy 
w Krakowie i we Lwowie, a Lud Wićdeński w 
Wićdniu , tok osłabł, tak podupadł na duchu — że 
czas dla moskiewskićj ?nierwencyt nadszedł. | nie 
trzeba ku temu szukać daleko lub po zagranicami 
Polski przykładów. Polska póki była silna, dopóty 
w Polsce nie było Moskali; ale jak skoro za Ponisi 
towskiego Stanisława poczuła Moskwa, że zła myśl 
i zli ludzie górą, zaraz im przyszła ze swoją inter- 
wencyą w pomoc. Podobnież było w 1831 r. Do- 
póki do Warszawy reakcya nie wpuściła Moskali 
dopóty nie było ich w Krakowie W 1846 r nik 
weszli do Krakowa Moskale , aż dopićro wtenczas 
kiedy rewolucya upadła czyli Austryacy wrócili do 
Krakowa. W r. 1848 Francya ogłosiła Rzeczpo- 
spolitę — rzecz najnienawistniejszą Moskwie — Wić- 
deń i Berlin dokonały niesłychanych rewolucyj, — 
w Poznańskićm Mierosławski gromadził siły powstań- 
cze, bił się z Prusakami, w Krakowie i we Lwo- 
wie Polska otrząsała się z kajdan, —a Moskwa sie- 
działa jak za murem chińskim u siebie, Że nikt o 


niéj nie słyszał i nie myślał, rzekłbyś: że wczekła 
z Europy za góry Uralskie i za stepy Kaukazkie.— 
A więc prawda, że Moskwa uciec do Krakowa mo- 
że, ale nie wpierwej i nie prędzój, aż Reakcya nie 
weżmie góry w Wićdniu, a do czego, da Bóg, przy 
pomocy i poświęceniu ludów nie przyjdzie. 
(Przeg.) 


Wyczytawszy artykuł w Nr. 243 Gazety Krak. 
który kwalifikacye na Plebanije Rządowe, Statutem 
organizującym b. S. R. wymagane, uważa za czczą 
i niepotrzebną formę przez obrzydły absolutyzm 
wprowadzoną, mocno się nim zgorszyłem, gdyż 
przez te autor rzeczonego artykułu naukę potępia, 
ukwaliikowanym drogę do promocyi tamuje, a tym 
którzy w Bendzinie, w Piekarach pruskich i Podo- 
lińcu nauki odbyli, większe nadaje przywileje Ł 


prawa, 
X. P. N. 
Kat. Szkoły wydziałowćj w Chrzanowie. 


Stan Wiednia przed oblęzenietn. 

Przed rokiem jeszcze jaki był stan Wiednia, a 
jaki dziś jest? Wystawmy sobie melancholiczne, 
rozpaczliwe twarze naszych dworskich sybarysów 
na to samo wspomnienie! Gdzież podzicliście się 
wy geniusze przedpokojowi, wy poeci pieczeniarze 
owi sławni Meislowie, Prixonie, Waidmani, Safi- 
ry! wy dowcipy na brzuchu się czołgające przed 
waszym Molochem, i wy koryfeje naszej literatury 
„w szlafmycy dworskiej, i nasze pko i świetny Pra- 
ter, i piankowe fajki! i cugi i liberye i maskerady! 
i obchody Kościelne ces. król. gdzie we fraku ga- 
lonowym zbożój łaski i kanaliia mieszczuchów cza- 
sami przystęp mieć mogła ! Płaczcie Zefiry, amorki 
i gnomyf to wszystko już znikło! już nie śpiewamy 
wśród serdecznego entuzyaziny ex officyo „Golter- 
halte!* Już niewidzimy szlachetnych, poważnych 
Peruk, i szanownych spodnie! I ty Augsburska 
przecudna gazeto. i tyś u nas zamiłkła. Już nie czy- 
tamy z twoich doniesień że Wiedeń spokojny! że ta 
lub owa Jaś. Ośw. Xiążęca Mość raczyła się spo- 
wiadać i kommunikować, raczyła powić Jego Ksią- 
żęcą Mość młodego Księcia następcy tronu lub dzie- 
dzica swojego ludu, swojój mitry! 

U ty szlachetna Gazeto Augsburska, tobie nic 
niezrówna w sławie, chyba niemnićj niegdyś ważna 
gazeta wolnćj Rzeczypospolitćej Krakowskiej. A go- 
nitwy, a karuzele, a owe sylfidy Lryamfujące, jak 
aniołki po Scenie pląsające, a parady wojskowe mu 
zyk:, Straus, bajace, brzuchomowcy! Gdzież się po 
dzieliście wy kwiaty ludzkoświ, u progów wasz! ch 
protektorów z biletami stojący? Było to wszystko, 
przecudnie, pięknie, «spaniole — a dziś? jakże się 
to wszystko stało? Wszyscyśmy byli szęśliwi wszys: 
cyśmy spiewali: „Kis ist nur a Wien, nur a Kai- 
serstadi* i wszyscyśmy wierzyli „że tylko jeden P. 
Bóg i jeden Metternich jak jedno zbawienie. Aż też 
zaświtał nam dzień jeden, dzień szczególny, dzień 
historyczny: Bezczelność nasza tak się rozhukała, 
żeśmy w rozpuście naszćj poważyli się zawołać; 
„Niech żyje wolność! niech żyją swobody — niech 
Żyje lud! a w starym cesarskim zamku okna zadzwo- 
mły, i rozprysły Się szyby kosztowne po przepysz- 
w. sali- a twarze oadworne przedłużyły się 0 pół 
łokcia i zbladły, że powiedziełbyś, iż widzisz mu- 
mie przedpotopowe — a Stary lis Metternich sam 


sobie musiał pisać passport wędrowny i drapać na . 


stare lata gdzie pieprz rośnie. 1 wtenczas to siał 
się cud przeistoczenia — w tenczas Wiedeń, ów 
Wiedeń sybarycki, zniewieściały, zenerwowany, zde: 
ptamy, uazwą Pekinu przed Europą spoliczkowany 
Wiedeń poczuł się w sobie — podniósł się jak dru- 
gi Fenix z popiołów — i stał się gniazdem — 
siedliskiem schronieniem wolności. Od 
téj to ważnój chwili Wiedeń przeszedł rozmaite 
zmiany i epoki — będą one złotemi wyryte głoska- 
mi na karcie historyi — ale najważniejszą, najbar- 
dzićj brzemienną w wielkie wypadki była chwila ta 
kiedy wybuchła sprawa krwawa, to jest dzień 6 
Października. Niemasz tu miejsca, ażeby na polu 
bistoryczao -politycznóm , rozbierać i śledzić przyczy- 
ny i skutki tej rewolucyi, ale zwrócić nam wolno 
oko na obraz wojenny Wićdma , w jakim znalazł się 
Zaraz po zajściu tych wypadków — a to w brew 
tym duszom tchórzliwym i bez nadziei, co tak che- 
tnie i szykko uwierzyli w zgubę naszą i zgubę wol- 
ności. A gdyby téż i miasto nasze zginęło, toż już 
i wolność zagmie? Alboż to wolność w naszych tyl 

ko murach obrała sobie siedlisko, nie w scenach 
millionów ? Czyliż Wićdeń tylko potrafi umierać za 
wolność? Czyliż każdy kto uczuł w swćj duszy, że 
wolność najwyższym jest darem Niehios — nie czu- 
je i obowiązku bronić jéj do śmierci — służyć jćj 
do zawarcia powiek. ? 

Jakkolwiek ruch handlowy, ta dusza stolicy -— 
rozpoczął się na nowo, a sklepy nasze przepychem 
wyrównywające paryzkim otwarte, jakkolwiek życie 
miejskie na nowo się rozpoczęło — jednakże po u- 
licach nic nie słychać jak szczęk broni — nic nie 
widać, jak różnobarune mundury i błysk paiaszy 
i bagnetów. Bramy miasta są wprawdzie na wpół 
otwarte, ale wejścia i ulice silnemi zastawione bar- 
rykady. Gwardye narodowe rozinajtych ludów — 
straż zbrojna sympatyzujących z nami narodów, le- 
giony zbrojne i gwardye ruchome przeciągają przez 
ulice z okrzykiem wolności, oto jest ruch, oto ży- 
cie Wiódnia. Takićj epoki jeszcze stary Wićdeń mie 
dożył -— takićj może nie dożyją i przyszłe pokole- 
nia. Dzwony iniiczą choć w czasie modłów — mil- 
czenie przerywane jest tylko szczękiem oręża. Zdaje 
się, jak gdyby całe miasto pogrążyło się w myśli 
przyszłości — w myśli okropnego położenia swego. 
Po rogach ulie stoją ciekawi politycy, i z przylepio- 
nych plakatów chciwie chcą wyczytać przyszłość za- 
grażającą miastu. Ależ nic tam nie wyczytają jeno 
doniesienia o stanowisku wzrastającego codzień w 
siły materyalne nieprzyjaciela, o środkach obrony i 
czynach bohaterskiego poświęcenia, o nowych n- 
rządzeniach szpitali dla rannych W jednym tylko 
punkcie miasta panuje Życie i ruch jak zawsze by- 
wało. To jest w Uniwersytecie. Tam jest punkt 
centralny. gdzie zgromadzony lud oczekuje uwiado- 
mień i zarządzeń od młodzieży, która stanęła na cze: 
le ruchu. który rozszedł się po wszystkich prowin- 
cyach cesarstwa. Tam rozdawane są ładunki i broń, 
tom, wozy z żywnością przybywają, ażeby je roz- 
dawać pomiędzy ubóstwo — tam mowy, proklama- 
cye, zachęcania do mężnego oporu— lam werbun- 
ki przybywających ochotników, tam starcy i mło- 
dzieńcy zapisani w szeregi walczących, z bronią w 
ręku odchodzą śpiówając hymny wolności. Słowem 
powiedziałbyś z Szyllerem, że znajdujesz się w o7 
bozie Walleoszieina: „Gdzie na ostrzu miecza rož” 
strzyga się los świata. Wieczorem — nadzwycz% 
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wcześnie ulice stają się puste, a chwila, gdzie roz- 
poczynała się niedawno temu, życie Wióćdeńczyków, 
staje się chwilą milczenia, którćj nic nie przerywa, 
jeno kiedy niekiedy na bosztach hasło czuwają- 
cych placówek, a czasami wystrzał działowy. — 
Przedmieście Landstrasse i Leopoldstat — straszne 
dla nas przytomnością wojska, z któróm walczyć na 
śmierć będziemy, już nie jest nasze, juź lada chwi- 
la zagraża nam napadem , i krwawym zamachem na 
wolność naszą. Ognie na strażnicach płonące, po- 
kazują nam gdzie upatrywać mamy nieprzyjaciela. 
Ewolucye i ruchy gwardyi, nabite działa i ląty za- 
palone, na wałach baruki drewniane po nad linią, 
barrykady i bateryc zatoczonych dział na punktach 
zagrożonych, i wystrzały pojedyncze forpocztów u- 
cierających się we dnie i w nocy. Wrzawa i ha- 
łas przebiegających adjutantów i kuryerów, turkot 
wozów amunicyjnych i dział 24 funtowych —- sło- 
wem ruch ponury i tajemniczy, którego celem zaw- 
sze jest śmierć lub zniszczenie —- oto nasz stan <- 
nasze życie, nasz sen w nocy. Taki jest dziś Wie- 
deń. A jednakże spojrzyj, a obaczysz na twarzach 
odwagę, gotowość du boju, determinacyą na spoj 
rzenie w obliczu śmierci. Niemasz przeto wyboru, 
tak albo tak — los nasz padnie — a ty wspaniały 
bohaterski Wićdnia! jeżeli wytrwasz do końca, je- 
żeli stawisz czoło jak mur żelazny w walce śmier- 
teloćj o wolność ludów, jeżeli nie ugniesz się pod 
ciężarem zawistnych zdradzicckich losów, to sława 
twoja w dziejach świata będzie wielka, nieśmiertel- 
na, jedyna, jakićj nie ma przykładu! 
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WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


AUSTRYA. 

30 Paźdz, Wroclaw -~ U w} do 4 przybyły 
pociąg kolei żelaznćj, nieprzywiózł ani gazet anili- 
stów z Wiednia, mimo to doszły nas ważne wiado 
mości, które atoli zawsze jeszcze potrzebują po- 
twierdzenia, podajemy to, co od przejeźdzających 
z Raciborza dowiedzieliśmy się //zudiszgratz zaiąt 
Leopoldstadt £ wnim się umocnił -- Brain w zupeł- 
nym powslaniu. 

Z Ołomuńca. Przeciw przeniesieniu Sejinu do 
Kremsir — wszyscy Deputowani energicznie zapro 
testowali. * 

Wiódeńn 30 Fuździernika. Według podań u- 
stnych podróżnych ilo nas koleją przybyłych, którzy 
opuścili Wiedeń wczoraj o godzinie B wieczór, ma- 
my wiadomości następujące: Dnia 29, Feldmarsza- 
tek Windiszgratz po raz drugi ultimatum swoje pu- 
w, Wiódniowi, — Chorągwie biale powiewały z 
SURE „eg ish.. Zwydięztwo Było doane 
Przedmi BS A LA 4 y eH aa a 
dach H już poprzednio były w płomieniach — 
uli A omów w samym Wićdniu, a mianowicie A- 
le AGĘUSt aeg? pałacu, płonęły ogniem. W koście- 

A d Yanów gdzie był szpital rannych, sklepie- 
nie pod bomhami się zapadło, i 1,700 vsób padło 
trupem. Wojsko posuwało się ku środkowi miasta 
od bramy — przeszedłszy przez most na odnodze 
Dunaju, Od Leopoldstadt. W tym dają znak na wie- 
ży S., Szczepana — słup czarny dymu, było to u- 


wiadomienie, że Węgry podług umowy zbliżają się. 
W tedy rozpoczyna się walka na nowo. Że wszyst- 
kich okien I dachów rzucane kule armatnie, cegły 
kamienie, i sprzęty na wojska, sprawiają w nim 


mord i zniszczenie -— inne pułki nadchodzą — itu 
rozpoczyna się rzeź, jakiej ani Messyna, ani Sara- 
gossa niewidziała. — Wojsko atoli —— pomimo bar- 


rykad — pomimo gradu inorderczych pocisków idzie 
naprzód —- i dochodzi aż do centrum miasta, aż do 
kościoła S. Szczepana, wśród mordów ikrwi rozle- 
wu, jakiego nieparmięta historya. Tu dopiero dwa woj- 
ska odpoczęły sobie po rzezi, która ich siły wyczerpała. 
Zatoczone działa przeciw działom -— i obie strony 
patrzą na siebie czekając chwili uderzenia na nowo. 
Wieść rozchodzi się że Węgrzy, z pod Szwechat 
uderzywszy na Kroatów zbili ich 8000 wpędzili w 
Dunaj i już są na przedmieściach od zachodu w po- 
moe Wiedeńczykom. Było to o godzinie 8 wczo— 
raj w wieczór, gdzie nasi podróżni, uchodzący z 
Wiednia wsiadali na kolej żelazną Co się dalćj 
stało, dotąd niewiemy — to jedaak powiedzieć mo- 
żemy że wszystkie inne wiadomości któreśtmy dotąd 
odebrali a stanie obecnym Wiednia, albo są parey- 
alne. albo zupełnie mylne, a przeto samo,na żadne 
nie zasiugują wiarę. 
PRUSY. 

Berlin 29. Dziś rzeczywiście kongress demo- 
kralyczny większością 66 głosów wydał proklamacyą 
do Niemiec, na rzecz oblężonego Wićdnia. Je- 
dnakże w skutek rozpraw ogłoszono że: Rozwiąza» 
nie pytania socyalnego, może jedynie nastąpić na 
drodze Republiki demokratycznej. 

Następnego dnia kongress rozszedł się — P. 
Held oświadczył robotnikom i innym demokratom 
że: „odtąd lud jedynie tylko w anarchii nadzieje 
swoje pokładać może“. Ztego wszystkiego — wi- 
dzimy jasno, że w Berlinie na to samo się zanosi 
co i w Wiódniu, to jest: na rewolucyą ludową. — 
Lud chce monarchii demokratycznćj, dwór abso— 
lutnćj, jakiż rezultat? wojna domowa, morderstwo 
i zniszczenie sił wewnętrznych, a potem? otworze- 
nie drogi obcemu despotyzmowi — a potóćm ? Znie- 
nawidzenie wszelkićj monarchii — i republika — 
Niech o tém pomyślą panowie dyplomaci — wy- 
padki są blizkie będziemy je widzieli. Gazeta nad 
Odrzańska tak się wyraża co do Sejmu frankfurckie. 
go: „Ponieważ Sejm frankfurcki, nie nie przedsię- 
bierze, coby warte było wspomnienia — przeto naj- 
lepićj zrobimy, jeżeli o nim nie nie wspomniemy. 

Raciborz 30. 10 godzina wieczór. Z Wie- 
dnia i Jego okolic nieprzybył nikt inni którzy z Briin 
przybyłi opowiadają że Leopoldstadt, Jagerzeile i 
Francensgas<e wojska zajęły — ale Mariahilfi W ie- 
deń silnie są jeszczeprzez Gwardye narodowe i ro- 
botników bronione i że ani myśleć aby przez 
wojska wziętemi być mogły - Że jenerał Bem 
gdzieś zniknął domyślają się że zamordowany w sa- 
mymże Wiedniu został ? j 


NIEMCY. 


Frankfurt 21 Października Na dzisićjszym 
104tym posiedzeniu frankfurtskiego Sejmu Na- 
rodowego większością 340 przeciw 76 głosom po- 
stanowione: „Zadna część niemieckiój ziemi niemoże 
być w jedno Państwo z nie niemieckimi krajami po- 
łączona — następnie: m .. 

Jeżeli niemiecki kraj z nieniemieckim zostaje 


-* 4 


pod tąż samą głową państwa, to stosunek między 
obydwoma krajami ma być urządzony według za- 
sad nowego połączenia osobowego. 


Najnowsze i najpewuiejsze 
wiadomości. 


Wojsko cesarskie w samym Wićdniu pomiędzy 
płomieniami, zgliszczami i gruzami stolicy zburzonćj 
przez bezbożnego Windiszgreca, po większćj części 
swój grób znalazło — 6,000 Kroatów wpędzonych 
przez zajadłych Węgrów do Dunaju, już Sawy nie 
obaczą, Reszty wojska ces. cofają się wszystkie ku 
Brünn , gdzie jest powstanie. -- Z Pragi 28 depu- 
towanych wysłano do Cesarza z oświadczeniem, że 
w danym pełnomocnictwie Windiszgrecowi ,* jako i 
nieludzkiėm , barbarzyńskićm bombardowaniu wi- 
dzą Czechy pierwszy krok złamania konstytucyi, a 


Doniesienia 


5215. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na skutek prośby przez Samuela Feiner wnie- 
sionćj, o przyznanie mu i synowi jego Leizerowi 
Feiner spadku po Fejgli z Katzów Feiuerowćj z po- 
łowy domu z gorzelnią w Chrzanowie pod L. 132 lit, 
A. położonego, tudzież ruchomości składającego się. 
C. K. Trybunał wzywa mogących mieć prawa do 
pomienionego Spadku ażeby się z takowemi w ter- 
minie miesięcy trzech do ©. K. Trybunału zgłosili, 
po upływie bowiem rzeczonego terminu spadek zgła- 
szającym się sukcessorom przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 30 Sierpnia 1848 r. 

Sędzia Prezydujący 
J. Pareński. 
Z. Sekretarz P. Burzyński. 


Ner. 


(Lr.) 


Doniesienia 


Rapport tygodniowy. 
Od 23 do 29 Pazdziernika 1848 włącznie przewie- 
ziono Koleją żelazną Krakowsko Górno : szlązką: 
1,364 osób i 
10,312 centnarów frachtu. 
Dochód wynosił Złr. 2,796 grajc. 3 


Ktoby sobie życzył Mechanika znającego się na 
Fabrykacyi Wódki ze Zboża i ze Ziemniaków i po- 
swięcającego się temu przedmiotowi w Kraju i za 


Redaktor Władysław Hżycki. 


to jak najwyraznićj. Z tego powodu uchwalono w 
Pradze Radę nieustającą. Z jaką zaciętością wal- 
czono w Wićdniu, dosyć powiedzieć, że Wiedeń- 
czyki każdego, ktokolwiek nie chciał walczyć znie- 
przyjacielem natychmiast zabijali (mówią — że ta 
metoda wyszła od Francuzów) Windiszgrec zaś w 
jednym dniu 17 zolnierzy kazal rozstrzelać. Wie- 
deńczyki 100 milionów fl. papióćrami spalili — 50 
milionów srebrem zachowali w Dunaju na późnićj. 
25,000 centnarów mąki zdobyli Wiedeńczyki w no- 
ey 29 na 30, przyczćm 200 żołnierzy padło trupem. 
W Lombardyi powstanie ogólne. Cała Morawia o- 
prócz Ołomuńca jako téż Szląsk austr. jest w po- 
wstaniu. — w Peszcie Legion Polski ma wynosić 
już 10,000. — Jenerał Simonich cofa się ku Wie- 
dniowi. Zapewnie wpadnie w uściski Węgrów. — 
Kossuth sam osobiście dowodzi Węgrami, Ciekawa 
rzecz jaką teraz Cesarz da odpowiedź deputacyom, 
które zawsze odsyłał do Windiszgreca. 


Urzedowe. 


. 150. 
Cesarsko- KRÓLEWSKI 
Sąd Pokoju Okręgu III. Mogtlskiego. 

Stósownie do Art 52 Ust. o Włość. usamo— 
wolnionych i na zasadzie Art 12 Ustawy hypotecz- 
nćj z r. 1844 wzywa mających prawo do Spadku 
po niegdy Walentym Rajeaku szczególnićj z posia- 
dłości Włościańskićj pod pozycyą b. w Wsi Rako- 
wicach zainieszczonćj i Nrem 23 i 30 oznaczonćj— 
składającego się, aby z prawami swemi do spadku 
tego w terminie miesięcy trzech do Ces. Król. Są- 
du Pokoju zgłosili się; po upływie bowiem tego 
czasu potmieniony spadek Wojciechowi i Maryannie 
Wędzichom jako z Akta urzędowego Nabywcom— 
całkowicie przyznanym zostanie. 
Kraków d. 3ł Października 1848 r. 

P. Slizowski. 


(Ir.] I. Zuberski Pisarz. 


prywatne. 


granicą, zechce się zgłosić do Expedycyi Gazety w 
Księgarni Gieszkowskiego. 

Ernest Dietrich u Filipa Schneidera ulica 
Sławkoska Nro 440. 


Dziś wyszedł z druku 9 Numer Przeglą- 


„dłu wydawanego przez Leona Zienkowicza, i jest 


do nabycia w biurze Redakcyi przy ulicy Sławkow— 
skićój w kamienicy Knotza, oraz we wszystkich Księ- 
garniach i na Pocztamtach. 


Nakł. i Druk. St, Gtieszkowskiego. 


WYKAZ 
Obserwacyj Meteorologicznych w Gazecie Krakowskiej od dnia 
27 Lipca, do dnia 17 Września 1848 r. mylnie umieszczanych. 


P 


Miesiąc Stan Barometru do|Stopień cie- sy- Stan Zjawiska napowietrzne 
_ dzień 0° R. zredukowany|pła podlug| chrometr Wiatr | Atmosfery „i 
1 godzina w miarze Paryz. | Reaumura, e sa różne uwagi 
Lipiec 62127” 6” 81] +120 1 410  |Wschodni słaby Pogoda Min. +12° 1 
27 9 5,96] 21,0 5, 29 Południowy A a Max. 25,5 
10 5, 83| 16, 4 6,46 |Wschodni ` A 
6 5, 13 14, 2 5, 69 n E] 13, 6 
28 2 | 5, a3 21, 4 6,79 |Pł. Zachodni Pogoda z Chmurami 23, 4 
10 | 5,81l 16, 3 6,49 |Południowy „ A 
6 6,01| 14, 0 5,76 |W.PŁ Wsch. ,„ Pogoda 48, I 
29 2 6, 14| 20, 9 5,76 (Wschodni » |Pogoda z Chmurami 22, 5 
10 6, 34| 15, 5 5,59  |Pn.Wschodni M 
6 6, 44| 14, 2 5,61 y L. Pochmurno w nocy Dószcz 13, 9 
30 9) 6,21] 19,4 | 5,18 | A „ [Pogoda z Chmurami i 
10 5,74] 18, 8 5,05 pi 5 
6 5,13; 11, 6 3, 69 Pogoda 10, 8 
31 2 | 4,15 20, 0 3 i [Wschodni 3 22,18 
10 3,65! 16, 0 » A 
Sierp. 6 2,99] 13, 9 Ę 5 Wschodni y Pochmurno 12, 7 
1 2 3,54) 20, 5 6,10 |Pł, Zachodni „ |Pogoda z Chmurami 24, 6 
10 3,78] 16, 8 6, 33 g t Pogoda 
6 Ab 19,7 4,95 |Pł. Wschodni „ Pochmurno w nocy Deszcz 12, 6 
2 2 5,64 19, 0 4, 48 | 7 średni|Pogoda z Chmurami 21, 9 
10 5,93] 14, 0 5,14 |ZPŁ. Zachod. słaby Pogoda 
6 6,18] 12,0 4,88 „Zachodni M A ` 10, 9 
3 2 5,71) 20,0 | 4, 59 5 » |Pogoda z Chmurami 20, 6 
10 5,04| 14,3 5,66 |Pn. Wschodni „ A 
~ e] 3,94 18,9 | 5,24 REJ. , 2,1 
4 2 | 2, 48] 20, 3 1,92 |Południo. średni Pochmurno 21, 0 
10 2,591 15,0 | 6,59 |PŁ Zachod. słaby, A Grzmot. Dészez. 
6 2,41 14, 2 5, 86 Zachodni średni M Dószcz 10, 3 
5 2 3,61! 12,0 4, 59 - słaby A z 13, 8 
10 4,38] 11, 2 4, 49 A „ [Pogoda z Chmurami 
6 4,71) 8,6 3,98 |Wschodni 4 * 7,9 
6 2 4, 22| 18, 6 | 4,08 |Z. PŁ. Zach. Pogoda 20, 9 
10 5,38| 13, 2 5,48 jZachodni Pogoda z Chmurami|Dószcz 
6 5,54) 10, 2 4, 49 ! a Pogoda 10, 2 
1 2 | 5, 81| 19, 8 | 4,83 p Zachodni. Pochmurno 20, 9 
10 | 6, 21| 13, 6 5,90 s Pogoda z Chmurami|Dészcz. 
6 6,09] 11,8 | 4,95 |Zachodni p Pogoda 10, 9 
8 9 | 6, 43| 20, 5 5, 81 n „ |Pogoda z Chmurami 22, 6 
10 5,63) 16, 2 6,53 [Wschodni A 
6 4,60] 13,5 5,88 |WPŁ Wscho. „ y D 
9 2 4,86; 21, 9 | 5,70 |P}. Zacho. średni A Wicher z Za- 22, 7 
10 4,99! 14, 2 5, 17 » słaby A chodu. Deszcz 
beme - COE 
6 5, 37| 13, 2 5,40 |Zachodni a 11, 9 
10 2 | 5, 59 18, 8 5,49 |ZPn. Zachodni ' 19, 3 
10 5, 79| 14, 2 4,76 [Zachodni i f 


6 5, 90) 12, 1 | 4,84 |ZPł.Zachodni „ Pogoda 10, 5 
11 2 5,99) 18, 6 3, 68 s, »„ |Pogoda z Chmurami 19, 5 
10 6, 52) 12, 4 3,75 |Pn.Zachodni „ k 
6 6, 49 9, 8 3,91 no, n » 9, 0 
12 2 6, 07| 17, 5 | 3,82 |Zachodni | p | 17, 8 
10 5,30| 12, 4 4,18 |Pł.Zachodni 4 
6 4,86] 11, 7 4,48 Zachodni T w nocy Deszcz 10, 8 
13 2 | 4, ea 13, 8 4, 44 średni Pochmurno _ |Dószcz 15, 7 
"SAL 5,60! 9, 6 4 26 |Pn. Zachodni słabylPogoda z Chmurami 
14 6 5,22] 7,6 3,61 |Pn.Zachodni ,„ Pogoda 6, 8 
2 5, 15| 16, 5 4, 00 4 średni/Pogoda z Chmurami 18, 0 
10 5,07! 18,0 | 5,15 |Pólnoeny  słahy| | Pochmurno 
8 4, 78| 11,8 r Dć 
15 2 4,38P166 | BW s 7 | A ii M; i 
10 4,18] 11,6 | £72 = | ś 
6 5,91 9,5 | 3,95 7 ! * Dés; 9 
16 2 | 5,85) 16, 1 4,28  |Wschodni „ |Pogoda z Chmurami Fi 17. 0 
10 5,34] 10,2 | 4,12 a i 
TS ZOO A O 
6 4,54) 10, 4 4, 06 % 
17 a | 3 s 176 | m | 3 wę T E a 14 É 
10 3, 98| 12,2 3,28 |PnWschodni 
"n 
6 4, 46| 12,6 | 4,55 „JW TE 
18 2 | 5,55] 15,5 | 5,10 |Zachódni 7 i idie 5 
10 6,30 11,5 | 4,91 |Pn.Zachodni Pogoda 
6 6,50, 9,5 4, 16 d Š ś 9, 1 
19 2 6,39] 17,6 | 4,57 s j y | 20, 7 
10 6,48] 13,2 | 5,40 |Pł.Zachodni 7 i 
6 6,46] 9,2 | 4,12 |Pn. Zachodni „ |Pogoda r ChmurawiMgła 8,5 
20 2 | 5, s 19, 6 | 5,40  |PŁ Wschodni Pezda | 22, 1 
10 5, 24| 15,2 5,58 |Wschodni A 
6 4,96; 13,5 | 5,37 (WPLWscho. , Poch 0 
21 2 5, zo 17,4 | 4, 96 Zachodni. A różni śr. ARA i 1 
10 5,41l 11,8 4,48 |Południowy słaby ogoda z Chmurami 


Miesiąc Stan Barometru dejStopień cie- s Zjawiska napowietrzne 
dzień 0° R. zrdnkowa | podlug km Wiate ae asi 
i godzina | w miarze Paryz. |Róanmura, e SE różne uwagi 
Sierp. 62/27” #” 59] +110,0 4,50 |Zachodni słaby Pochmurno w nocy Min. +10, 1 
22 2 4,19 19, 0 4, 43 mocny P Dószcz Max. 20, 2 
10 3, 34| 15, 4 4,67 |P}. Zachodni słaby, Pogoda 
6 3,28, 17,1 5,55 m = w 14, 8 
23 2 4, 17 20, 8 4,00 |ZPn.Zacho. średni|Pogoda z Chmurami 20, 9 
10 5,141) 13, 6 4,51 |Pn. , słaby z j 
6 5,89] 9,9 4,37 |„ Wschodni ,„ Pochmurno w nocy Dészcz 9, 7 
24 2 4,45| 12, 4 | 4,59 £ d | a Dćszcz 13, 0 
10 4,99; 10, ;4 4,42 |Zachodni ' A s 
6 5,30) 9,5 3,88 | » e E A 9, 2 
25 2 5,56| 14, O | 5, 79 „ |Pogoda z Chmurami| „ 15, 6 | 
10 6,0% 9,4 3, 85 A Gi 
6 6,89, 8, 3,40 Zachodni h Pochmurno Dészez 7,9 
26 2 | 1, 16| 11, | 5,25 |Pn.Zachodni „ (Pogoda z Chmurami 14, 7 | 
10 7,63! 8, 4,09 4 A Pogoda 
6 1,9| 6, 3,10 |Zachodni s 5,5 
27 2 | 1,85| 15, k 69 |PPł.Zachodni E | 17, 8 
10 7,84| 9, 3,79 |Pn.Zachodni pe 
6 7,86] 5, 2, 96 5 s 3 5, 8 
28 2 7, 90| 18, 5,25 |P}. Zachodni ,„ M 20, i 
10 8, 34| 14, 5,41  |Zachodni > z 
6 8, 42] 10, 4, 40 z è s 9, 8 
29 2 | 8,03| 19, | 5,31 m Wschodni d | 22, 8 
10 7, 30| 15, 6,45 |[WPł.Wschodni , 4 
6 6, 83| 10, 4,56 |Wschodni. A Mgła 10, 3 
30 2 5,95| 20, 4,11 |WPn.Wscho. sa 4 | 23, 3 
10 5, 68 15. 1 | 54 24 | ma ly" PMT a 0 
6 5,61] 10, 4,28 Wschodni r s 9, 2 
31 2 5,04 21, 4,68 |Pł.Zachodni „ |Pogoda z *Chmurami 24, 6 
10 4,87) 16, 5,27 |Pn. , A j 
PRETEC a FAME 
Wrześ. 6 4,83| 13, 5,81 g Pogoda z Chmurami 13, 2 
2 4, 63 29, 3 | 5,12 |PPł Wscho. , š 24, 1 
10 4, 07| 15,6 5,72 |Wschodni 8 5 
6 5, 47| 11,2 3,93 Zachodni mocny g Wicher 11, i 
2 0) 6, 23 11, 8 3,18 |ZPn.Zachodni „ Pochmurno Dószcz 12, 4 
10 1,16] 9,4 3, 66 średni $ 
6 7,08; 10,0 4,838 |Zachodni l s w nocy Dószcz 9, 0 
3 2 | 7, 85 12,6 | 3,54 - K 
10 1, TYL 11,8 3, 81 $ A 
6 7, 89] 10, 8 4, 41 a s Deszcz 10, 4 
4 2 | 7, sd 13, 6 | 4,66 |Pn.Zachodni y 14, 4 
10 7,26! 11,0 4,22 |Zachodni Pogoda z Chmurami 
6 6,37, 8,5 3, 10 > 4 6, 8 
5 2 5, Tó| 16,2 3, 65 | z 3 Pogoda 17,5 
10 5, 76) 11, 4, 20 5 słaby i 
6 5,80| 6, 3, 20 4 7 , 6, 8 
6 2 5, 53| 16, 4,89 |PłŁ Wschodni , A 18, 1 
10 5, 84| 10, 4,10 Wschodni średni A 
z p 
6 6,26] 6, 3,23 j słaby J 6, 1 
7 2 | 6, 27| 16, | 3, 77 6 = - | 17, 9 
10 6, 36| 10, 3, 99 » 
6 6,31| 6, 3, 23 » F 5,9 
8 2 | 5,93| 17, 4,15 |Pł.Wschodni „ 19, 3 
10 | 5, 86| 10, 4, 21 s pi 
6 5,28] 6, 3, 42 |Wschodni P x 4, 1 
9 2 4, 95] 20, | 4,11 |Południowy Pogoda z Chmurami 2 I 
10 5, 10! 13, 4,44 |Pn.Zachodni 3 
6 5,31| 10,0 | 4,29 Zachodni 3 b 9,5 
10 9) J 41 19, 5 f 5, 58 Pł. Wschodni » m 19, 8 
10 5,25| 14,3 | 5,09 [Zachodni f Chmury 
6 | 4,54 10, 4, 27 n „ |Pogoda z Chmurami 10, U 
11 2 3,57| 20, 4,03 średni 5 22, 
10 | 3, 11] 13, 4, 14 Południowy słaby 
6 ARTON 3,42 Zachodni średni Pochmurno Deszcz 1, 8 
12 2 | 5, g5 11, 2,90 |Pn,Zachodni „ Chmury 12, 0 
10 6,39| 7, 3, 25 P słabyj Pogoda z Chmurami 
6 6, T3| 6, 3,13  |Zachodni 6, 1 
13 2 7,18] 10, 2, 58  |Pn.Zachodni średni Pochmurno | 10, 7 
10 130,82. | 3,15 » p 
ZAM NNENNEK AGI Mu ZZO az aa wma > >|>—|—"— | ||| 
6 6,77, 7, 3,17 » słaby r 6, 5 
i4 2 6, o5 12, | 9,54 |Pn.Wschodni „ 12 6 
10 5, 84 6, 2, 42 " z Liked u ET 9 | 
6 5,88] 6, 1,91 2 » S 5, 9 
15 2 | 5 s 11, | 1, 80 Ś 2 x 11, 4 
10 6,32] 1, 2,41 |Północny  średni|Pogoda z Chmurami 
6 6,75) 6, 2,99  |Pn.Wschodni słaby cj s, 8 
16 2 To 10, 2,19 |Północny mocny M it, 2 
10 145] 7, 2, 08 y 5 Chmury 
6 7,26) 4, 2,11 średni R 4,5 
17 2 6,33] 7,9 1,38 Pn. Wschod. mocny Pochmurno F 1,9 
10 6,31! 5,0 2, 42 „ _ średni z Deszcz 


Psy- 


Kraków dnia 20 Września 1848 r. 


Weisse Dyr. Obs. 


